
Wychodzi z Dodatkiem codziennie, prócz świąt i niedzieli. Prenumerata kwartalna miejscowym 4 złr  15 kr. ,  odbierającym pocztą 4 złr. 40 kr.,  
insercye opłacają od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr. następnie po 2 kr. m. k.

Ni; 59. Środa 12. Marca 1851. Rok gazecie 40.

Prenumerata G azety L w o w sk ie j nierozłącznie z Dziennikiem  U rzędowym  i D odatkiem  tygodn iow ym  wynosi na 
kwartał następujący z d. 1. kwietnia dla odbierających

We Lwowie . . . .  4 złr. 15 kr.
Przesyłką na prowincyi . 4 złr. 30 kr.

Szanowni Abonenci przesyłając wymienioną przedpłatę f r a n c o  w p r o s t  do R e d a k c y i  (Ulica O r m i a ń s k a  N r .  3 4 7 ) ,  
raczą dołączyć nadto 3 kr,, jeźli żądają kwitu; Dominia zaś, Magistraty i wszelkie Władze w tym przypadku, iż nie 
przyjmują niefrankowanych listów, dodają tyle, ile na opłatę pocztową wedle odległości miejsca do nich przypada.

Redakcja w obawie zwłoki, uprasza PP. Abonentów o wczesne zamówienie i dokładne oznaczenie miejsca i poczty 
dla Szan. Prenumeranta.

I> R Z E  G L  4 D.
Monarchya Austryacka.  —  Francya .  —  S z w a j c a r y a . — Włochy .  

—  Niemce.  —  Prusy .  —  Króles two Dolskie .-— Tureya .  —  Rzecz do­
mowa.  —  Wiadomości  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
Rzecz urzędowa.

W i c t J e n  • 7. marca.  Dzisiaj dnia 7.  marca 1851 wyjdzie w 
c k.  nadwornej  i r ządowej  d rukarni  w Wiedniu i będzie rozesłany 
XIII zeszy t  powszechnego rządowego  dziennika ustaw państwa z r. 
1851 a to tak w niemieckim języku  oso bne ,  j ako tćż  we wszys t ­
kich dziew ięciu  podwójnych wydaniach.

Zesz y t  ten zawiera pod 
Nr .  51.  Dekr e t  mini sters twa wojny z 22.  s tycznia 1 8 5 1 ,  k tó rym się 

publ ikuje p rzepi s  o postępowaniu z substytutami  względem ich 
wstępowania do wo jsk a ,  odesłania i czasu s ł u ż b y ,  g d y  późnie j  
pod własnem imieniem do wstąpienia powołani  będą.

Nr.  52.  Rozporządzen ie  mini s t ers twa finansów z 26.  lutego 1 8 5 1 ,  
k tó r em  w tych k rajach k o r o n n y c h , w k tó rych  karna ustawa o 
przekroczen iach cła nie j e s t  z a p r ow a dz on a , pozwolone j e s t  ods tą ­
pienie od zwyczajnej  kary za przekroczenie  eł.t.

Z tym zeszytem wyjdzie t akże  tylko dla niemieckiego wydania 
sp ros towan ie  pomyłki  d rukar skie j ,  k tóra  się wcisnęła w niektóre od­
ciski  w niemieckiem wydaniu 22go  zeszy tu  powszechnego  rządowego 
dziennika ustaw pańs twa z r. 1850.

Dzisiaj dnia 7. marca 1851 wyjdzie także i będzie rozesłany 
piąty a odnośnie ostatni  oddział  uzupełniającego tomu dziennika u- 
s t aw pańs twa ,  k tó ry zawiera publ ikowane w miesiącach s i e rpn iu ,  
wrześn iu  i październiku 1849  ustawy i rozporządzenia.

Niniejszem ukończony j e s t  rok  1849 dziennika ustaw pańs twa ,  
k tó ry  obejmuje tom uzupełnia jący,  to j e s t  ogłoszone od 2. grudnia 
1848  po koniec października  1849  us tawy  i rozporządzenia ,  nas tę­
pnie wydane w l is topadzie i grudniu 1849 dziesięć zeszytów dz ien­
nika us taw pańs twa , a p rze to będą dzisiaj za razem wydane i ro ze ­
s łane należące do tego roku 1849 t r zy  r ep e r toa rze  wraz  z  całym 
ty tu łem dziennika i spisem t reści .

R ów nież  dzis ia j  7 . m a rc a  18 51  w y jdz ie  ta m ż e  i b ed z ie  r o z e ­
s ła n y  IX. z e s z y t  p o w sz e c h n e g o  rz ą d o w e g o  d z ien n ik a  u s ta w  p a ń s tw a  
Z r o k u  1 8 5 0  w c ze sk o  -  n ie m ie c k ie m , p o d w ó jn em  w ydaniu .

Zesz y t  ten wydany był  i rozes łany  dnia 16. s tycznia 1850 
tymczasowie  tylko w niemieckim języku osobno , dnia 30.  s tycznia 
1850 w s łowei isko-niemieckiem, a dnia 24.  s tycznia 1851 w włosko-
niemieckiem podwójnem wydaniu i zawiera pod
N r .  12. P a te n t  c e s a r s k i  z  3 0 .  g ru d n ia  1 8 4 9 ,  k tó r y m  się k ra jo w y  

s t a t u t  dla k s .ę s tw a  S ty r y i  w r a z  z n a leż ący m  do te g o  regulam inem  
w y b o ró w  se jm o w y ch  w y d a je  i o b w ie sz c z a .

Wczora j  duia 6. marca wydano i rozes łano II, zeszy t  powsze­
chnego rządowego dziennika us taw państwa z roku 1850  w r usk o-  
serbsko i romańsko - niemieckiem podwójnem wydaniu.  Zesz y t  ten 
wydano i rozesłano duia 6. stycznia 185 0  tymczasowie  tylko w nie­
mieckim języku osobno,  nas tępnie dnia 6.  września  1850 w s łoweń­
s k o - ,  dnia 27go września 1850 w w ło s k o - ,  dnia 29go października 
18 50  w k r o a c k o - ,  dnia 3go grudnia 1850  w c z e s k o - ,  a dnia 14go 
s tycznia 1851 w madjar sko -  niemieckiem podwójnem wydaniu i za ­
wiera pod
Nr.  2.  Pa te n t  cesa rski  z 30.  grudnia 1849  , k tó rym się s t a tu t  k r a ­

jowy  dla Arcyksięs twa Austryi  powyżej Anizy wra z  % należącym 
do tego regulaminem wyborów sejmowych wydaje i publikuje.

Dnia 1. m a rc a  1851 wydano t amże i rozesłano XIV. z e s z y t  
po w sz ech ne go , r ządowego  dziennika us taw pańs twa  z ro k u  1 8 5 0 ,

k tó r y  dnia 5. lutego 1850  wydany był  i r czes łany tymczasowie tyl­
ko w języku niemieckim, następnie w czesko -  niemieckiem i włosko-  
niemieckiem podwójnem wydaniu.

Zeszy t  ten zawiera pod
Nr.  21.  Pa ten t  cesarski  z 30.  grudnia 1 8 4 9 ,  k tó rym się krajow y  

s ta tu t  dla k róles twa  Czech wraz  z należącym do tego regulaminem 
wyborów se jmowych  wydaje i publikuje.

Sprawy krajow e.
(Rada gminy i magistrat miasta Lwowa z powitaniem u Jego Excel.

JO. księcia E. Schwarzenberga komendanta armii.)
l i W O W , 12. marca.  Rada gminy i magis t r at  miasta Lwowa 

powitaty wczoraj  w południe przyby łego tu d. 6. b. m. komendanta 
armii  JO.  księcia E dm unda  Schw arzenberga.

Prze łożony rady gminy miał  nas tępującą przemowę do jego 
książęcej  Mości:

„Reprezen tacya  stolicy k ra ju  koronnego Galicyi ma zaszczyt  
powitać Wasz ą  ks.  Mość w imieniu komuny i z łozyć Mu głębokie 
uszanowanie.

P rzy jmujemy W.  ks. Mość z szcze rą  radośc ią  w stol icy naszej 
i c i eszymy się  Jego nominac ją  tein więcej ,  żc W. ke. Mość j e s t e ś  
potomkiem wysokiej  f ami l i i , k tó ra sobie wiernością  i przychylnością 
dla monarchyi  zjednała his toryczną niewygasłą s ławę i m a  przeto p r a ­
wo do zupełnego zaufania Jego ces.  Mości.  Opierając się na tum 
najwyższem zaufaniu i na wysokich przymiotach duszy Waszej  ks. 
Mości polecamy miasto nasze Jego szczególnej  opiece i łasce .  —  W a ­
sza ks.  Mość znajdziesz sposobność przekonania się o lojalności oby­
wateli  Lwowskich  i oby Go to spowodowało do niesienia im wszel­
kiej możliwej ulgi w stanie wyjątkowym.

Jako  prze łożony mam sobie za obowiązek poprzeć tę prośbę 
tem usilniej ,  gdyż stolica Lwowa stała się przyktadnem postępowa­
niem podczas s tanu oblężenia godną szczególnych względów i mam 
sobie za wielki zaszczy t  oświadczyć W. ks. Mości równe gwaraneye  
jej zaohowania się na p r zy sz ło ść 11.

Jego  książęca Mość podżiękował  w czułych wyrazach deputacyl  
złożonej  z przeszło 60 osób za jej uprze jme powitanie i zapewnił  ją, 
że będzie sobie mieć za przyjemność świadczyć gmiuie miasta L w o ­
wa wszelkie możliwe względy.

L w ó w ,  11.  marca.  Równie j ak  w  innych k rajach koronnych  
rozpoczął  i w Galicyi od kilku miesięcy pod sp raw ą  rządy wpro wa­
dzony mądry Ins tytut  Zandarmery i  swoją działalność.  —  Niespraeo-  
wana w czuwaniu nad spokojnością \ porządkiem kra ju ,  dowiodła 
juz  i u nas Z a u d a r m e r y a , luboć depićro w pewnych obwodach zie­
mi naszej  j e s t  czynną,  ile się przyczynia do ubezpieczenia własno­
ści p ry w a tn e j  nie mniej j a k  i samej  osoby mieszkańca k r a ju ,  m a ­
jąc  baczne oko na wszelkie p rzestępstwa jakie popełniać m ogą z ło ­
śliwi i podejrzani.  A ujęciem równie j a k  odszukaniem z łoczyńców,  
przyłożyl i  się dzielnie do p rzywrócen ia  swobodnego obrotu w s t o ­
sunkach publicznych i zdołali  wpływem swym i nauczaniem pospólstwa 
złagodzić niechęci między ludem w przyjmowaniu pap ierowych pie­
niędzy J powściągnęli  szkodliwe p rzekups two  drobnej  monety.

Na dowód ile zas ług w t ak krótkim czasie położył  ten ins tytut  
około dobra publ icznego,  p rzytoczymy tu z r apor tu  ze stycznia p. b. 
dokonane czynności  w sprawie dobra  ogólnego dla k raju a k tórych 
liczba imiennie wyrażona w wykazie wynosi  1861 p rzypad ków  szcze-  
Sólny d i  t ak  co do ujęcia j a k  i p rzy t rzymania  podej rzanych osób. 
Dla okaz ania z jakich wrzedów społeczeństwo  uwolnione zos tało,  wy­
mieniamy a nich n iek tóre :  6 rozbójników pub li cznych,  15 za napady 
z ro7,bojem na pomieszkan ia ,  3 podpa laczów,  4 morderców' ,  384 
złodziejów Ink przechowy waczów k r a d z i e ż y , 1 fałszerz m o n e ty ,  l ł 
zbiegłyef,  kryminal istów,  7 p rze myt n ik ów ,  2 podżegaczy,  2 8  z a  opór, 
343 k łu to ików i wichrzyciel i  po ko j u ,  81 p rzechowujących  broń za­
kaz aną ,  494 . tuła jących sie bez w y w o d u ,  4  inkw iz y tó w,  24 k rajo­
wych a 12  zagranicznych de z e r t e ró w ,  157  zbiegłych przed rek r u ta -
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cyą,  57  p rzes tępców pol i tycznych rozporządzeń,  6 p rzekroczyciel i  p raw 
łow ieck ich ,  4  za wkradan ie  się w p rawa rybo łowsk ie ,  1 za dopo­
maganie do z b r o d n i ,  17 za oszustwo.

P rz y  t ak wielkiej więc baczności  a czynnych zabiegach żandar -  
meryi  by u t rzymać powagę ustaw a społeczeństwo  oswobodzić ze 
szkodl iwych ż y w io łó w  , dybiących na własność  cudzą i bezpieczeń­
stwo osób samych,  wątpić niemożna,  by się nie zmniej szyła l iczba r a ­
żących p rzes tęps tw i n ieprzywróc iła  spokojność po t rzebną dla wszy­
stkich w p rzedsięb ier s twach  t ak domowych j ako i publicznych.

Z  wdzięcznością zatem obowiązanym czuć się winien każdy 
mieszkaniec k ra ju  rządowi  za wprowadzenie insty tutu t ak  gorl iwego
0 u trzymanie  porządku i spokojności  powszechne j ,  i za k tó rym już  
dziś  opinia publiczna tak zaszczytnie p r zemawia ,  że życzeniem j e s t ,  
by działalność żandarmery i  j ak  najspieszniej  po całym kraju rozpo ­
s t r zeć  się mogła.

(^Wiadomości bieżące z Wiśdnia.)
W i e d e ń ,  7. marca.  Na jnowszym dekre tem nakazało c. k.  

mini steryum wojny,  aby p rzep is  postępowania z subs tytutami  podczas 
r ek ru tacy i  względem ich wstępowania  do wojska i s łużby czasu,  za­
p rowadzono t e ra z  także w W ęg rze ch  i w prowincyach  pobocznych 
wed ług zasad przy ję tych w innych k rajach  koronnych .  W  nainie- 
nionych p rze to  k rajach koronnych  wyznaczono termin czteromiesię­
czny,  w k tó rym prezen towan i  przy  ostatniej r ek rutacy i  substytuci ,  
mają w miejsce nieobecnych wstąpić do pu ł kó w ,  czy n ieobecność  
poprzednio s tawionych j e s t  l egalna ,  czy nielegalna. —  Oświet lenie 
gazem rozszerza  się tutaj  co raz  bardziej  , i może wkrótce na wszy­
stkie przedmieścia  się rozciągnie.  Właśnie  zaczęto zakładać r u r y  do 
oświetlenia gazem Alservorstadt .  —  We d łu g  obliczenia podanego w 
zbliżeniu,  wyprawiono  podczas t egorocznego  karnawału  w Wiedniu 
2 4 0 0  balów i zabaw z tańcami.  —  Nieznaczne odmiany w p rze p i ­
sach adjustowania , k tó re  najwyższym dekre tem z 5. g rudnia  z. r. 
sankeyonowano,  ściągają się do jeneral icyi  , oficerów sztabowych i 
wyższego  stopnia,  do polnych lekarzy , a w części  do szeregowców.  
Z a  normę przyjęto,  że rozróżnia jące znamiona różnych stopni i s zarz 
należy zaprowadzić  na kołnierzach i na wyłogach.  Obozowe kaski  i 
po r t e  d’epees są w całej armii  we wszystkich oficerskich stopniach 
jednakie .  Czako dla piechoty ma się składać z miękkiej,  nieprzesią-  
kającej  wodą pilśni i skórzanej  umbry,  i na p rzysz łość  będzie j e  no­
sić wszys tka  czakiem zaopat rzona piechota,  tudzież ar ty lerya  od pu ł­
kownika poniżej.  Do czaka przypięty j e s t  jak u sze regowców za­
miast  kokardy c. k. orzeł ,  a złote,  dystynkcyjne galony dla oficerów 
sztabowych mają 2 1/ 2 cala szerokości  i podzielone są na 3 części,  
dla kapi tanów l 3/ 4 cala szerokości  i podzielone na 2 części ,  nas tę­
pnie dla oficerów w y ż sz y c h  i p o d p o ru c z n ik ó w  1 */6 ca la  s z e r o k o ś c i  i
n ie podz ie lone ; dla oficerów grenadyersk ich  pozostają kapelusze i 
czapki  grenadyerskie .  Cała kawale rya ot rzyma rząd na korne we­
dług wydanych dotychczas  przepisów dla oficerów huzarsk ich .  L e ­
tnia u łankę z karmazynową,  do odpinania podszewką,  będą nadal  no­
sie t akże  szeregowcy ,  ułani.  S ze f  jeneralnego  sz tab u ,  j e ne ra ł  a r ty-  
l e ryi  i dy rek to r  korpusu  inżynierów , tudz ież  inspek to r  żandarmeryi  
będą mieć s tosowne do barwy swych korpusów surdu ty  z j enera l -  
skiemi guzikami,  galonami i dys tynkcyjnemi  gwiazdami wed ług wła­
ściwych slopniów jeneralskich.  —  Bataliony stanu zdrowia :  ciemno­
zielone surduty.  Oficerowie przy szpi talach i domach t r anspor towych  
taki  sam mundur  j ak oficerowie placu.  Lekarze  polni ot rzymają na­
s tępujące galony dys tynkcy jne :  Najwyższy  połowy l ekarz będący w 
randze  pułkownika ma u kołnie rza  i u rękawów’ galony jeneralskie,  
l ekarze  sztabowi  mają na wyłogach galony oficerów sz tabowych,  a 
na gładk im kołn ie rzu ,  równie j a k  inne szarze  l ekar skie przepisane 
z ło te galoniki,  a wyższego i niżsżego s topnia aprobowani  lekarze  i 
cbyrurdzy  mają na wyłogach u r ękawów sznurki  złote.  Zmiany te 
będą zaprowadzone  od 1. sierpnia 1851 roku.,

—  Pod względem węgier skich ksiąg intabulacyjnych rozporzą ­
dziło mini steryum sprawie d l i wo śc i , aby tyczące się postanowienia 
rozc iągnię to tylko na dobra  nieszlacheckie,  p o n i e w a ż  intabulacya dóbr 
szlacheckich z powodu istniejącego j e szcze p raw a  niesprzedajnoset  
ich z rozmai temi  t rudnościami  j e s t  połączona.  Zresz tą  postanowienia 
te  są tymczasowe tylko,  ponieważ wspomnione prawo niesprzedajno-  
ści zapewne wkró tce  już zniesione zostanie.

—  K om uni ka c ja  u tr zymywana  za pomocą aus t ryackick s ta tków 
parowych  z zatokami  Sioope , S a m s u n , T rap ez un t  i Ba t tom okazała 
się w roku adminis t racyjnym 1850 pomimo k o nk ur enc j i  angielskich
1 tureckich  kompanii  bardzo ko rzy s tn ą ,  do czego przyczyni ło  się 
n a jb a rd z ie j  w y s ła n ie  ta m  p a ro w e g o  s t a t k u  L lo y d y  „ S ta d i u m ,£t który 
pakownośc ią  i szybkością swoją p rzewyższa znacznie wszys tkie w tej 
linii żeglujące okręta .  W  ogóle przewiozły tam aust ryackie okręta  
pa rowe  w przeciągu roku  10,238  podróżnych ,  52,638  pak towarów 
w war toś c i :  10 , 58 0 ,7 00  zr.  i prżesełki  pieniężne w kwocie 12 ,868 ,100  
p ia s t ró w .  (-L. / t ,  A ..)
(„Gazeta Medyolańska14 o ces. rozporządzeniu względem wychodźców włoskich.)

J ł l e d y o l a n ,  1. marca.  Gaz. d i M ilano  przytacza objaśnienia 
tyczące  się cesarskiego rozporządzen ia  względem postępowania z c. 
k.  aus t r .  poddanymi z prowincyi  w łosk ich ,  którzy bez pozw’ołenia 
p rzebywają  za  granicą,  tudzież względem leżącego ich majątku,  —  a 
między innemi pisze następnie:

„Najwyższe to rozporządzen ie  należy do liczby tycb przepisów,  
k t ó r e  j ak  najmniej pot rzebuj?  uwag  uzupełniających,  zwłaszcza,  że o 
ich skuteczności  każdy może się z ła twością p rzekonać.  Emigracyi ,  
k t ó r a  w  sku tek wypadków pol i tycznych wyszła w  t ak znacznej  liczbie

z lombardzko-weneck i i l i  p rowincyi ,  i p rzebywa  zdała od ojczystego 
k ra ju  swego oddając się złudzeniom wymarzonej  przez siebie p rzy ­
szłości ,  k tóra mimo powtórnych  najwyższych wezwań do bezkarnego  
powro tu  nietylko niezważa na n ie ,  lecz nadto odpłaca się n ieprzy­
jazną propagandą,  tej  więc emigracyi  udzielono ze s t rony rządu  ce­
sarskiego nowy rodzaj  jeneralnej  amnestyi . “

„Ktoko lwiekbądź opuści ł  kraj  swój dla połączenia się z nie­
przyjaciółmi  pańs twa aus l ryeck iego  , kto  wzywany powtórnemi razy  
niechciał  więcej pow róc ić ,  temu zos tawia się do własnej  j ego woli 
przebywać w miejscu upodobanem. Bez żadnego względu na miej­
sce pobytu — mówi monarcha —  nie mogą przeciw tyczącym się 
wychodźcom użyte być środk i  przymusowe dla znaglenia ich do po­
wrotu,  dobra ich nie mają być obłożone żadnym sekwe s t r em ,  żadna 
uciążl iwość ze s t rony  cesarskiego rządu nie powinna odtąd mącić 
spokojności  p rywatnego ich pożycia.  I więcej j e sz c ze :  gdyby emi­
g ran t  k tóry z pomienionych prowincyi  za tęskni ł  kiedykolwiek do r o ­
dzinnego swego kraju,  może nanowo odzyskać obywatels two aus t rya ­
ckie d rogą prawem dla każdego przepisaną,  p rzyczem nie mają p rzy­
wodzone być w pamięć te powody,  dla k tórych  wzgardz i ł  p rzys łuża -  
jącern mu p rzyrodzonem niegdyś p raw em.“

Wspomniona  gazeta kończy uwagi swoje tenii s łowy:
„Zes tawiwszy  z jednej  s t rony wszystkie te s łowem i czynem 

przeciw' Anstryi  nieraz popełnione zamachy,  z drugiej  zaś s t rony  
zebrawszy ogólną sumę p rzedsiębranych przez państwo ś rodków su­
rowych  , tedy samo już  to porównanie będzie dosta tecznem na od­
parcie tych bezzasadnych za rzu tów i ubliżających Austryi  p rzydom­
ków, k tórych f razeologia demagogiczna dla niej nieszczędzi ła.  ( W .Z . )

Francya.
(Depesza telegraficzna.)

I * a r y ż ,  6.  marca,  8 godz.  wieczór.  Obiegające pogłoski  wy ­
mieniają Odilona Barrof ia  szefem mającego się u tworzyć minis teryum 
par lamentarnego.  —  Oczekują tu  mianowania j ene ra ła  O ud ino fa  m a r ­
szałkiem.  Komisya dla roztrząśn.ięnia ś rodk ów  adminis t racyjnych o- 
granicza  mianowanie prefektów przez władzę wykonawcza na propo-  
zycyę rad jeneralnych.

(Zmiany w dyplomacyi francuskiej.)
2K B a r y i a  donoszą pod dniem 3,  b. m . :  Zmiany w sferze

dyplomacyi  f rancuskiej  zwracają na siebie całą uwagę publiczną.  Od­
wołanie j ene ra ła  Aupick z Konstantynopola wywrze  zapewne ważny 
wpływ na pol i tykę oryentu,  ponieważ j e ne r a ł  Aupick,  piastujący przez 
długi czas ten urząd , zos tawał  ciągle w ścis łych związkach z ks ię ­
ciem Czartoryskim, -  z pułkownikiem Zamojsk im,  z Bystrzanow’skim 
i Michałem Czajkowskim.  Częstokroć  służył  on emigracyi  polskiej 
za pośrednika.  Niedawno t emu napisał  był  l ist do Czajkowskiego,  
zapewniając go o niezmiennym szacunku swoim, którego nawet żadna 
zmiana wiary osłabić niezdoła.  A nawet j e ne ra ł  Dembiński zawdzię­
cza j emu najwięcej  uwolnienie swoje.  —  O panu Walewskim , p r ze ­
znaczonym na posła republiki  p rzy  dworze byszpanskim , powiadają,  
że j a k o  k rewny p r ez y de n t a ,  ma odegrać bardzo świetną rolę w dy­
plomacyi francuskiej .  Misya pana Walewskiego j e s t  bardzo del ika­
tnego rodzaju.  W i a d o m o ,  że Ludwik Napoleon j e s t  oddawna a la 
recherchc d 'unc po.silion sociale , to j e s t :  szuka małżonki  dla sie­
bie. Dawniej  k rążyła tu pogłoska o zalotach jego na j ednym z dwo ­
rów północnych,  t eraz  zaś miał Napoleon zwrócić życzenia swoje ku 
Pyryneom.  Je ne r a ł  Narvaez j e s t  podobno za tern , aby mu oddano 
rękę najmłodszej  s ios try królowy , lecz s ta ra  królowa Krys tyna wo­
lałaby raczej  dać mu jedną z dwóch córek swoich,  dzieci z małżeń­
s twa z panem M u n n o z , k tó r e  z grzecznośc i  tylko infantkami nazy­
wają. Za t em j a k  się z d a j e ,  idzie tu  właściwie o wybór  w  calem 
znaczeniu tego słowa.

— Na dniu 21.  lutego odbyło się w sławiausko-katol ickiej  ka­
plicy w Pary żu  żałobne nabożeństwo  za chełmskiego g recko-ka to l i -  
ckiego biskupa Filipa Fcliciana S z u m b o r s k ie g o , na którem był  obe­
cny t akże  arcybi skup  paryzki  w  towarzys twie  dwóch kanoników 
( s w y c h  se k r e ta r z y )  i wielu znakom itych mężów sławiańskich.

(L it .  kor. austr.)

Szw aj carya.
(Liczba wychodźców. — Wnioski prezydenta rządu pana Stiimpfli.)

B e r n a . ,  28.  lutego.  Ze wspomnionego niedawno okólnika r ady  
federacyjnej  pokazuje  się, że liczba wymienionych w spisie rady fe­
deracyjnej  wychodźców niemieckich j e szc ze  prawie 500  głów wynosi ,  
że wychodźcom tym odmówiono ju ż  zupełnie użyczane dotychczas 
wsparcie od federacyi  i że rząd f rancuski  przyjmuje na siebie ko­
szta t r anspor tu  wszystkich niefrancuskich wychodźców od granicy  
szwajcarskiej  aż do Anglii lub Ameryki  północnćj.

Z e  względu na wynoszący więcej  niż 2 00 ,0 00  f ranków niedo­
b ór  w budżecie kantonu p rzed łożył  dawniejszy p rezyden t  rządu 
Stiimpfli nas tępujące wnioski :  Wezwać  r z ą d ,  aby:  1 )  p rzedłożył  na­
tychmiast  żądanie k redy tu  dla ostatniego zaciągu r e k r u t ó w ,  a 2 )  
wymienił  środki ,  któremiby pokryć można niedobór  z roku  1851.  —  
Obadwa te wnioski  odrzucono większością 100 g łosów przeciw 62,

Włochy.
(Poczta włoska,)

T u ryn , 3. marca.  Wczoraj  odbyła się tu 1‘ada ministeryalna 
pod p rezydencyą  samego k ró la .  J a k  się do w iad u j em y , chodziło o 
bardzo ważną sprawę.  -—  Ministeryalnemu s t ronn ic twu Ju s te  m ilieu,
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k tó r e  niszczy Piemont  swoją polityką dwuznaczną,  dodała t e raz o tu ­
chy o d p ow ied ź  hrabiego Cavour  na ostatnią interpelacyę.  Zarzucano  
bowiem jednemu z członków rodziny k rólewskiej ,  że należał  do spi ­
s k u ,  mającego na celu r eakcyjne dążności .  Minister zapewn. l  izbą o 
j a k  najściślejszej  baczności  rządu.  Z resz tą  nic nowego.

G e n u a ,  1. marca.  S towarzyszen ie  Circo/o italiano, k tó re  
j a k  wiadomo,  w roku 1849 by ł°  g łównym sprawcą powstania zb ro j ­
n e g o ,  odżyło w tych czasach znow u,  i to w postaci  t ak zwanego 
s towarzyszenia robotników,  t lząd piemoncki czuwa niby bardzo t r o ­
skl iwie nad spokojnością i bezpieczeństwem w k r a j u ,  lecz właśnie na 
wzmaga jącą  się agi tacyę rewolucyonistów spogląda t ak obojętnie ,  że 
samochcąc powiększa  odpowiedzialność swoją za to i niebardzo po­
chlebne nas t ręcza  wyobrażenie o rozt ropnośc i  swojej .  —  Dwaj ban- 
kiery,  k tó r zy  się t rudnil i  sprzedażą losów z pożyczki  Mazz iniego, 
doznali  wielkiego s trachu.  Prowadzi l i  bowiem tak j awnie  interes  ten,  
że ła two mogli być schwytani  aa gorącym uczynku i sądownie p rze ­
konani  o p r ze s tę ps tw o ,  gdyby tylko wykonawcy  p rawa  byli w tej 
mierze postąpili  tak su r o w o ,  j ak  w istocie sie należało.  —  J e s t  tu 
w  projekcie założenie kolei żelaznej do Voltri (L it .  kor. austr.)

3%Tiemce.
(Przypadek Króla. — Wiadomości potoczne.)

M n ich ów , 3. m a rc a .  J e g o  k ró l .  Mości w y d a rz y ł  sie w c z o ra j  
n ie s z c z ę ś l iw y  p r z y p a d e k : idąc  do p a ła c u  k s ięc ia  K a ro la  p o ś l izn ą ł  sie 
i z r a n i ł  sob ie  k o lano  ta k  m o c n o ,  że  p r z e z  ca łą  n oc  m usiano  rob ić  
z im ne o k ła d y  na nogę. — C ech  rz e ź n ik o w  w y p ra w i ł  w z a p u s tn y  p o ­
n ie d z ia łek  j a k  z w y k łe  p rz e d  r e z y d e n c y ą  k ró l e w s k ą  i pom ieszk an iam i 
n a jz n a k o m itsz y c h  osób sw ó j po chó d  k a rn a w a ło w y  i t a k  zw an e  „ s k o k i  
r z eźn ick ie , ,  (M e tz g e r s p r u n g ) .  —  N a w c z o ra js z y m  balu u p o s ła  g r e ­
c k i e g o ,  pana  S c h i n a s , by li  o b e cn i :  k ró lo w a  M a r y a ,  k ró l  O t to ,  k s i ą ­
ż ę ta  L u i tp o ld  i A d a lb e r t ,  k s iężn a  L e u c h te n b e r g  i k s ię żn a  L u i tp o ld ,  
m in is t ro w ie ,  k o rp u s  d y p lo m a ty c zn y  i w ie le  in n ych  g o śc i  zc  s tan u  m a ­
g n a tó w .  —  Na b a lu  s tu d e n c k im  z 1. m a rca ,  na k tó r y m  p rz e s z ło  3 0 0 0  
osób  się z n a jd o w a ło ,  b y ł  ob ecny  k s ią żę  A d a lb e r t .  W sk u te k  P 0(j -
w y ż sa e n ia  ż o łd u  dla w o jsk a  na 12 k rn j c a ró w  ma n as tą p ić  z m n ie j ­
s ze n ie  p łac y  dla of icerów  w y ż s z y c h ,  z a c z ą w s z y  od k a p i tan a  p ie r ­
w sz e j  ra n g i  do g ó ry .  —  S ł y c h a ć ,  że  m in is te r  v. d. P fo rd te n  odjedzie  
zn o w u  w p o łow ie  te g o  m ies iąca  do D rezd n a .  ( O .  l i . )

(Wybiegi konsbrybowanycli. — Izby bawarskie.)
M n ic h ó w ,  4. m a rca .  L e k a r s k i e  w iz y ta c y e  p rzy  t e g o r o c z n e j  

k o n s k r y p c y i  w o b w od z ie  P n la ty n a tu  w y k a z a ły ,  ze  się w ie lk a  liczba 
k o n s k r y b o w a n y c h  p rz e z  odjęcie  palców  u nóg  i r ą k  p o k a le c z y ła ,  aby 
się od zac iągu  u w oln ić .  Dla z a p o b ie ż en ia  nadal tem u  z łe m u ,  z a ż ą ­
d a ło  m in is te ry u m  w o jn y  od w sz y s tk ic h  w o jsk o w y c h  w ła d z  s t a n u  z d r o ­
w ia ,  ab y  o b sz e rn e  p r z e s ła ły  s p ra w o z d a n ie ,  c z y b y  ty ch  m łod ych  ludzi, 
k tó r z y  się sam i p rz y p ra w i l i  o k a l e c w o ,  do ja k i e j  w o jsk o w e j  s łu żb y  
u ży ć  nie  m ożna .  S p ra w o z d a n ie  to  ma b yć  u ło ż o n e  nie na zasad z ie  
w y d a n y c h  in s t r u k c y i  dla  le k a rz y  i c h y ru r g ó w ,  le cz  ty lk o  j e d y n ie  z 
w o js k o w e g o  s ta n o w isk a .  —  Obie izby  są d o ść  o p ie sza le  w sw oich  
c z y n n o ś c i a c h ;  izba  p ie rw s z a  nic miała j e s z c z e  ż ad n e g o  p o s ie d z e n ia ,  
a izb a  d ru g a  nie  z a ła tw i ła  od c z te r e c h  ty g o d n i  sw e g o  z e b ra n ia  się 
n i c ,  p r ó c z  reg u lam in u  czy n n o śc i  . iz icnnych,

(Jenerał brezylijski. — Jenerał Zobel i pułkownik Ilenningstein.)
K i e l ,  3. marca,  Teini dniami przybył  tu brezyli jski  j e ne ra ł  

do Rejo Barros  w towarzystwie oficera Sousa Aguiar .  Niedawno byli 
tu także j e ne r a ł  Zo be l ,  komendant  zakwate rowanej  w  Altonic b ry ­
gady au s t ry a ck ie j , tudziez pułkownik Henn ings te in , szef  j eneralnego  
sz tabu  feldmarszałka Legedi tsch.  (H . N uchr.J

(Redukcya armii sżlezwigsko-liolsztyńskiej )
K i e l ,  4. marca.  Armii sz lezwigsko-holsztyńskiej  czeka t r ze ­

cia r ed uk c y a ,  t ak iż każda kompania o 10 ludzi zmniejszoną będzie.  
Dla zapobieżenia nowej formacyi  holsztyńskiego kou tyngensu ,  mają 
t akże  kadry  rozwiązać.

Prusy.
(Wiadomości bieżące % Berlina.)

B e r l i n .  Dnia 6go  rauo nadeszła  tu aus t ryacka  depesza k tó ­
ra  na pruskie p ropozycye ma zawierać  załatwiającą odpowiedź .’ Rząd 
tu te j szy  postanowił ,  jak s łychać,  obstawać p rzy podanych żądaniach 
i  zamiast  nowego składu związku bez wypełnienia namienionycb żą ­
da ń ,  woli do s t arego sejmu powrócić.  —  Dnia 4. wieczór  odbył  się 
w król .  pałacu ostatni  wielki festyn t ego roczny ;  około tysiąc osób 
było obecnych.  Królowa w / s t ą p i ł a  na tym hala przy zupełnćm zdrowiu.  
—  Toczące  się ciągle w izbie drugiej  obrady nad ustawą dyscyplinarną 
dla u rzędników sądowych były bardzo ważne dnia 3.  podczas kwestyi ,  
czy odwołanie się w sprawach dyscypl inarnych należy p rzypuśc ić  lub 
nie. —  Dziennik B . 1.'<. mówi :  istniejąca t e raz niemiecka flota w o ­
je nna  ma być sprzedane a P ras y  zamyślają przy tej sposobności  
swoje marynarkę  powiększyć.  Dla zakupienia bowiem floty zal iczyły 
P rusy  z góry milion ta larów i chcą za tę sumę nabyć okreta .  —  Dnia 
3.  odjechał  t amże nas tępca j enera ła  P eu ck e r  w Kass e l ,  minister  pań­
s twa Rheden.

Królestwo Polskie.
(Ułaskawienie.)

W a r s z a w a .  5. marca.  Naj jaśniejszy Pan przychylnie do 
wstawienia się JO. księcia Namiestnika Kró les twa ,  najmiłościwiej  do­
zw olić  r aczy ł  wychodźcy P o ls k ie m u  przebywającemu w P ary żu  E ze­
chielowi K ruszew skiem u  powrócić do k róles twa Po l sk iego ,  bez do­

zwolenia mn atoli  legi tymowania się z pochodzenia sz lacheckiego i 
bez powrócenia mu skonfiskowanego na r ze cz  Skarbu  majątku .

(G a z. Wa?'ss.J

Tiircya.
(Wiadomości bieżące z Konstantynopola.)

K o n s t a n t y n o p o l ,  2 2 .  lutego. Wysz ło  w Paryżu dziełko 
przez nieznajomego autora , w którem zawierają się wielkie pochwały 
dla Abdul Meszyda i p rzedsięb ranych przezeń reform wspólnie z  g a ­
binetem Reszyda.  Pomiędzy fanatycznymi Turka mi  znajduje się j a k  
wiadomo wielu p rzeciwników reformy,  a pismem lem chcą ich upoko­
rzyć lub przekonać.  Z tego też samego powodu odwołują się w7 Kon­
stantynopolu często do dzieła Walmyego o reformie w Turcyi .  Również 
i niejaki Jonesco  wydał  pismo o s todyach swych agronomicznych w  Ma­
cedonii z dodaniem jednej  mapy etnograficznej.  —  W  rzeczach do poli­
tyki  należących wielka tutaj cisza.  17go  odbyła się zwykła  r ada mini-  
s teryalna pod prezydencyą  Reszyd Baszy.  —  Mahmud Effcndi miano­
wany zos tał  członkiem izby obrachunkowej  w ministeryum skarbu,  a 
Hadszy Rezuki  Effendi ,  szef  biura w mini steryum wojny kon trolorem 
przy arinii anadolskiej.

Na Samos p rzywrócono dawny porządek rzeczy.  Sami  Samioci  
upamiętali  się i powrócil i  do po s łus zeńs twa ,  a z resztą  z a s ł u ż j ł  sie 
w tej mierze kąjmakan oględnem i s łusznćm swem postępowaniem,  tu ­
dzież komendant  Mustafa Rasza swoją zapobiegliwością.  Żądano 
wprawdzie  wydania kilku głównych  przywodźcó.v,  lecz w ogóle r zą ­
dzą się łagodnością.  Dwaj przywodźey niespokojnych s t ronn ic tw s ta ­
wili się sami przed sądem.  S i r  .Stratford Canning odbył  znowu knn-  
f erencyę z wielkim wezyrem.  Por ta  zajmuje sie ciągle I w e s ty ą  finan­
sow ą ,  zwłaszcza ,  że w s k u t e k  przedsiębranych reform zmniejszą się 
niektóre rubryk i  dochodów.

Z  S a lo n ik i  donoszą,  że Sami  Basza ,  nowy inspek to r  j cneralny  
dla Rumclii zabra ł  się już  gorl iwie do swoich czynności .  Pozostać  
on ma w  Larys ie  aż do marca.  P rzybycie  jego ‘ po t rwożyło wielu 
u rz ęd n ik ó w . Bazar  w S c r re s  przeciągnięto na prośbę kilku domów 
handlowych o cały tydzień.

W . Suł tan p rzesłał  p. E d w a r d s ,  głównemu re d a k to ro w i  sm yr -  
neńskiego dziennika Impart ial , pierścień z brylantami.

Osman Basza,  uchylony gub erna to r  l>am-isku ociąga się z od­
jazdem swym doKo nia l i ,  miejsca swego wygnania,  składając się nie-  
wypłaconemi długami swojemi.  Warnik Basza o trzymał  zlecenie u- 
tworzenia poprawczego t ryb un a ł u ,  do k tórego powołać  ma członków 
różnych wyznań religijnych.  ( W andr.)

(Wiadomości znad granicy Bośnii.)
/ n a d  g r a i i i c y  b o s m a ń s k i e j ,  1. marca.  Widownia boju 

przeniosła się t e ra z  w północne s t rony  Bośnii.  Insurgentom bośniań-
skim powiodło się 2U. z. in. opanować najiouiniejaze m.iaftło B a ­
nialukę. Liczyli  oni na sympatye krewnych swoich w Banialuce,  i 
usiłowali zdobyć przemocą cytadelę tamtejsza,  zgromadziwszy sie pod 
jej  murami z szaloną śmiałością do szturmu.  Dla grzęskicl i  i nader  
t rudnych dróg do p rzebyc ia ,  niemogli p rzyprowadzić  dział  z sobą,  i 
dlatego musieli tylko z bronią r ęczną sz tu rmować.  Dano do nich 
ognia z  dział ,  sześciu poległo na mie jscu,  ki lkunastu raniono.  Roz­
j ą t r zeni  tą st rat ą ułożyli  plan zemsty,  powtarzający się dość często 
w tyin kraju nieograniczonej anarcliyi.  Mieli w swym oddziale wielu 
k rewnych mieszkańców oblężonych,  i tych postanowili  wysłać do 
sz turmu na czele kolumny i zmusić oo przystawienia drabin oblęzni-  
czycli. Sądzil i  p r zy te m ,  że krewni  ich i p-zyjaciele niedadzą do nich 
ognia. J ako ż  położenie oblężonych w cytadeli  j e s t  istotnie godne po­
żałowania.  Pomiędzy nimi znajduje się adiutant  w e z y ra ,  Ali Bej Czy-  
nicz i depu tacya ,  której  insurgeńci  zatamowali  drogę do Onier Baszy, 
Bośnio nom tym, wiernym rządowi ,  zagraża łaby śmierć okrótna,  gdyby 
się dostali  w ręce buntowników.  T rz y m a ć  się oni będa bezwąlpienia 
je szcze przez czas niejaki ,  bowiem cytadela Banialucka dość j e s t  
warowna ,  oblana z jednej  s t rony rzeką Verbas ,  z drugiej  zaś opa­
sana murem nieco wprawdzie  uszkodzonym.  —  Słychac też ,  że woj­
ska Omer  Baszy wyruszyły przeciw Banialuce.  Położenie Bośnian 
t rzymających z  r ządem jak również i chrześcian jest  wielce niebez­
pieczne.  Chrześcianie mianowicie nciśnięci są przez T u r k ó w  do nie- 
zniesienia,  i być moż e ,  że doprowadzeni  do osta teczności  ze rwą się 
prę d z e j  lub późnićj do walki.  W Turcy i  bowiem występują -— jak  
uczy l iys to rya ,  raz T u r c y  to znów7 Rajowie do boju. — Szczegól ­
nie w Krainie panuje wielki ucisk,  a chociaż se rask ie rowi pow iedzie się 
je szcze fą raza z w y c ię s tw o ,  jed nakże  dalsza przyszłość  bardzo niepewna,  
zwłaszcza  jeś l iby oba te s t ronnic twa rozpoczęły  pomiędzy sobą walkę.  
Widocznie  p rzyszedł  ju ż  cz as ,  iżby się którekolwiek mocarstwo njeło 
za tą najpiękniejszą a jednak  najnieszczęśl iwsza p r o wi n c j a  południo­
wej Europy.  (O  B . Z J

R z e c z  do mo wa .
Protokół

trzydziestego  siódmego posiedzenia  W ydzia łu  miejskiego 
stołecznego miasta L w o w a  dnia 3 0 .  styczn ia  1 8 5 1 .

(Ciąg dalszy.)
3 .  2  porządku dziennego przedłożono do s tanowczego u ch w a ­

lenia Wydziału,  ułożony p rzez  sekeye VII- projekt  adresu  p o d z i ę k o ­

wania dla Jego Excelencyi  ministra oświecenia Leona hr.  T hun, * P°" 
wodu utworzenia t r zeciego gymnazyum we Lwowie.
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Pie rwsza  część  ad resu  tyczą cą  się votum podziękowania —  po 
umieszczeniu dwóch poprawek  —  Pr z yj?t? zos ta ł a w układzie p rzez 
sekcyę zaprojek towanym.

Druga część adresu  -— o oświadczeniu r ady  względem ulokowa­
nia owego gymnazyum na kosz t  gminy —  wywołała dłuższa dyskusyę.  
P.  Adamski  zgadza jacy się zupełnie z podziękowaniem za u tworzenie 
owego gym na zyu m,  odpowiadające równouprawnieniu narodowości  mia­
nowicie polskiej ,  j ako  w tej stolicy liczbą p r zemaga jące j , zap ropono­
wał  wsze lako  wykreślenie  całego us tępu d rug iego ,  opierając się na 
zasa dz i e ,  że u t rzymanie  gymnazyów należy do sk a r b u ,  mianowicie do 
f a n ’:uszu naukowego.  Nowo u tworzyć  się mające gymnazyum wyłą­
czyć od tego nie moż na ,  gdyż ono nie j e s t  instytucyą li na miej­
scowość ograniczającą s i ę ,  lecz zakładem k ra jo w y m ,  k tórego  u two­
rzenie przez mnogość uczącej  się młodz ieży  i p rzyp ływ takow'ej z 
prowincyi  koniecznem się okazało.  Następnie wnioskodawca p rz e ­
chodząc na pole finansów, s t a ra ł  się dowieść,  że gunina obecnie nie 
j e s t  w położeniu,  u lokowanie tego gym na zyu m,  choćby na czas ogra­
n ic zony ,  wziąć na s i eb ie ,  gdyż na niej cięży pożyczka  zaciągniona 
w sumie 150,C00 zł r .  m. k . ,  a z budżetu na r. 1851 nicpozosłanie 
żadna kwota do użycia na ten ce l ;  owszem mniema on, ze wytknię ta  
w budżecie suma dochodów niewyrówna  ilości wyda tków prel imino­
w anych ,  albowiem z r u b r y k ,  k tó re  na pokrycie  niedoboru służyć 
m a ją ,  mianowicie z 16 26 9 z ł r .  15kr .  ( ak tyw a  odzyska lne)  i 9 ,286 złr.  
2 2k .  (wa r tość  zapasów ekonomicznych)  większa część albo już  w ciągu 
r o k u  do kasy wp łyn ę ł a ,  albo wciągnięta j e s t  w rubrykę gotowizny 
z  końcem października 1850  pozostałej .  Z zestawienia takich okoli­
czności  obawia się wnioskodawca ,  aby nie przysz ło  do za prowadze­
nia dodatku gminnego ,  j ak to się s tało przed kilku l a t y , kiedy w c i ą ­
gu roku t. j.  w- miesiącu lipcu ów dodatek rozp i sa no ,  k tórego pobór  
wiele zażaleń w całej wywołałby gminie.  Skreś l iwszy nakoniec nie­
dosta t eczność dotacyi  6. s zkół  ludowy ch ,  k tóra zaledwo 5 0 0 0  zł r .  
w yn os i ,  przezco  wzorowych  nauczycieli  dosłać niemożna —  propo­
nuje p. Adamski  zamiast  przedłożenia  sekcyjnego przyjąć modyfika- 
cyę tej t r e śc i ,  że gmina oświadcza s i ę ,  iż s t a rać  się będzie o lepszą 
i sku teczniej szą  dotacyę szkół  ludowych ,  tym sposobem uczniów do 
Szkół gymnaeyalnych lepiej p rzysp osa b ia ć ,  a tern samem działać dla 
owego gymnazyum więcej ,  niźli przyczynieniem się j aką  kwotą.

P rzec iw poprawce  p. Adamskiego , mówili  pp. dr,  Taruawiecki ,  
dr.  Gnoiński ,  książę S a p i e c h a , p. Buczkowsk i  i sprawozdawca sek-  
cy j n y •s u p e r i n te n d e n t  Haase.  Ciż członkowie wydziału usunęli  oba­
wę zaprowadzenia dodatku gminnego w roku 1851 przez ulokowanie 
t rzeciego gymnazyum na koszt  miasta tćm wyjaśnieniem:  iż za p r o ­
ponowane przez sgkcyę pieniężne wsparcie zacznie się dopiero od 
z a p ro w a d z e n ia  z u p e łn e g o  t r z e c ie g o  g y m n az y u m  we L w o w ie  na ksz ta ł t  
i s tniejących gymnazyów w zachodnich o b w o d ach  G a l ic y i ,  a z a te m  w 
r oku  1851 j e zscze  nie nas t ąp i ,  ponieważ organizacya tegoż nauko­
wego zakładu przed zaczęc iem przysz łego  szkolnego roku  tak ła two 
do sku tku  nie przyjdzie.  —  Ty m sposobem oświadczenie się gminy 
na  obecny s tan finansów miejskich bynajmniej  nie wpływa.

Po kryc ie  wydatku  na p rzyszłość ztęd wynikającego rada gmin­
na  w swoim czasie uwzględni ,  a p rzy  ścisłem zawiadowaniu mają­
tkiem miejskim nie tak ł a two k łopoty nas tąpią,  gdyż z drugiej  s t r o ­
ny inne oszczędzenia okazać się mogą.

Niedość więc na tern, mniemają wyż wymienieni mów cy ,  ażeby 
p, ministrowi oświecenia za ton t ak pożądany i nieodzownie po t rze ­
bny naukowy zakład podziękować t r ze ba ,  prócz tego udział  gminy 
czynem udowodnić,  co p rzez  ulżenie funduszowi naukowemu prócz 
tego  mocno obarczonemu,  k tó r y  z powodu utworzenia  i urządzenia 
t rzeciego gymnazyum znaczne koszta  ponosić m us i ,  najsnadniej  da 
się uskutecznić,

Lud ow e  szko ły  we Lwowie  z resz tą  z tego powodu żadnego nie 
doznają uszczerbku.  Oznajmione przeż  prezydującego przy rozpoczę ­
ciu sesyi  postanowienie,  pociągnie za sobą odpowiedne k r o k i , w e ­

dług k tó rych  rada gminna bez wątpienia własnym zak ładom nauko­
wym skutecznych ofiar nieodmówi.

P rz y  głosowawaniu wniosek p. Adamskiego uzyskawszy  tylko 
10 g łosów za sobą,  upadł  większością  43  g łosów przeciw 10.

(Dokończenie nastąpi.)

W iadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Bocheńskim.)

I Ś o c h n i a ,  6. marca.  Wed ług  doniesień handlowych z Bo­
chni ,  Wie l i czk i ,  Wojnicza i Brzeska  sprzedawano  tamże na t a rgach  
w miesiącu lutym w przecięciu korzec  pszenicy po 17r .3k .—  18r .—  
16r .45k .—  1 7 r . ż y t a  1 4 r . l 2 k .  —  1 4 r . l 0 k .  —  12r .52k .— 1 3 r . 3 0 k . ; j ę ­
czmienia l l r . 7 k . — 1 0 r . 4 0 k . - - l l r . 1 5 k . —  1 Or. ; owsa 7 r . 4 2 k — 8r .— 7r. 
— 7 r . ;  h reczk i  w Wojniczu 8 r  ; zi emniaków ór .  —  6r.  —  6r .  —  5r.  
Ce tna r  siana kosz tował  4 r .4 5 k . — 3 r .2 2 k .— 4 r . — 2 r .3 0 k . ;  nasienia ko-  
nicza w Bochni 4 7 r . 3 0 k . , w Wiel iczce 85 r .  Sag  d rzewa twarde go  
19r .  —  17r .30k.  —  20r^ —  l f i r . l 5 k . ,  miękkiego 13r .35k .— 1 4 r .3 5k .—
15r .50 k . — 13 r .30k .  Za funt  mięsa wołowego płacono l 2 k . — lZ y^ k .  
—  l i k . —  l i k .  i z a g a r n i ę ć  o k o w i ty  4 r .3 0 k . — 3r .32k — 3r ,3 0 k . — 4r .  
W .  W .

Kurs lw ow ski.

Dnia 12. marca.

Dukat h o l e n d e r s k i .................................
Dukat cesarski ......................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ......................
Rubel śr. r o s y j s k i .................................
Talar p r u s k i ............................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką 

zlr. | kr.
towarem 

złr.' | kr.
5 52 5 56
5 56 6 1

10 15 10 20
1 59% 2 %
1 52 1 54

7, 1 29 1 30
n w 89 53 90 15

P  r  z y j c  c l i a t i  do  L i o o iv  a.
Dnia 11. marca.

Ilr. Slarzeński Aleksander, z Sasowa. — PP, Vivicn W incenty , z W y ­
socka. — Podoski Adam, z Stawczego. — Listowski Józef, z Jasienowa. — 
Listowski Alfred, z Suchodołów. — Łodyński Hieronim, z Milatyna.

W y j  e c h a  l i  z  c L  w  o w  a.
Dnia 11. marca.

Ilr. Piniński Leonard, do Przemyśla. — PP. Obertyński Mieczysław, do 
Sawczyna.— Obertyński Henryk, do Cieleża. — Zbrożelc Antoni, do Wiericbiąża. 
— Skolimowski Julian, do Dynisk. — Obertyński Leopold, do Stionibab. — Mę-
c i ń s k i  F r a n p i s z e k ,  d o  H u l y ,

Spostrzeżenia meteorologiczne w e  Lw ow ie .
Dnia 11. marca.

Pora

Barometr 
wmierzewied. 
sprowadzony 
do 0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
per? tury 

do g.6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a t m o s f e r y

6 god.zr. 
2god.pp. 
10 g. w.

r f  tn " / /  
28 1 8 
28 1 11 
28 3 0

— 3 °  
-+- 0,5 °
— 1

-+-0,5® 
— 3®

połud.-wschodni
połud.-wsehodni

pochm.
* mgła
n

T E A T R .  
„We1»orach“D ziś  : polskie p rzedstaw.  „l>el»orach“ dramat .

W  pralek: p ie rwszy występ JPanny  Eweliny K a s p r z y c k i e j  w n i e -  
jodram : „W ychow anka *  Tonningtonu.‘:

Uwiadomienia misyonarzy  z Chin donoszą o okropnych  spus to ­
szeniach w s k u t e k  po ża ru ,  k tó r y  się wydarzy ł  w I lukwang dnia Igo  
s tycznia  właśnie podczas powodzi .  W  nocy z dnia Igo  stycznia wy­
bu ch ł  na okrętach  po ż a r ,  o jakim je szc ze  nicwspomiitała hystorya.  
Chcąc o tent powziąć dokładne tvyobr ażen ie , wypada obznajomić sic 
wprzódy  z miejscem gdzie się s roży ł  pożar.  Wzdłuż  wybrzeża,  na 
p r zes t r zen i  20  lys ( 2  inil) s toi  na kotwicach tyle o k r ę t ów ,  że pa ­
t rząc z przeciwnego brzegu r ze k i ,  mianowicie z Han-jan-fu i Hankey 
wydają  się jakby las g ęs ty ,  zbl izka zaś  p od ob ne  są  do ogromnego,  
za ludnionego miasta pływającego.  Dale j ,  a mianowicie na p rzest rzen i  
4 0  lys znajduje się również znaczna liczba o k r ę tó w ,  lecz nie t ak  już  
gęs to obok siebie s tojących j a k  w pomienionej zatoce.  Ws zys tko - t o  
r azem wzięte tw or zy  za tokę długą na 6 0  lys z niezmierną liczbą 
okrętów , k tó rych  widok j e s t  p rawdziwie zdumiewający.  W  wspo-  
mnionej  więc nocy ze rwa ł  się był  gwa ł towny  wicher  nad tą n iep rze ­
l iczoną flotą,  a przy wzmagającej  się bu rzy  i zamieszaniu zajął  się 
j eden  ż okrę tów.  Pożar  podniecany wiat rem a zasycany smołą i 
innem ła two zajmującem sic pal iwem s tanowiącem ładunek  wielkiej 
części  o k r ę t ó w ,  rozszerzy ł  s ią w okamgnieniu i ogarnął  wszystkie  
okręta .  Impet  burzy i niszczący ogień pozrywały liny u t rzymujące 
potąd okręta na ko tw ic ac h ,  k tóre uniesione od wichru i na wszystkie 
s t rony  ro zprószone ,  zan iosły  wszędzie śmierć i zn iszczenie ,  a w nie-

Główny  Redak tor  M. S r z e n ia w a  Sartyn i.

długiej  chwili ogarnął  płomień i r e sz tę  okrętów.  Poś ród  tego g o r e ­
jącego morza woła ła  prze raźl iwym głosem o pomoc niezliczona liczba 
ludzi miotana bu r zą ,  ścigana przez ogie i i , o toczona dokoła wirem 
i prądem rozhukanego żywiołu ,  i kcnająca w płomieniach lub pogrą­
żona w nur tach zżymającej  się rzeki.  Naoczni  świadkowie upewnial i  
mnie ,  że r zek a  Kiang podobna była na całej p rzes tr zeni  6 0  lys do 
płomienis tego morza , i że  w przeciągu t r zech godzin stały się wszy­
stkie te o k rę t a  wraz  z ludźmi pas twą płomieni.  Ogólna liczba tych 
okrę tów wynosi  najmniej  do 30 00 .  Wiadomo powszechn ie ,  ze na 
s ta tkach  chińskich a nawet  i na najmnie jszych,  znajduje oie oprócz 
ma jtków także cała rodzina kap i t ana ;  urządzone są bowiem na nich 
zupełne go sp o da rs t wa ,  a członkowie rodziny zrodzone na ok ręc ie ,  
żyją i umierają na tym samym okr ęc i e ,  nieznajac właściwego sobie 
kraju ojczystego.  Ut rzymują z r e s z tą ,  że w liczbie spalonych s t a tków 
znajdowało się ki lkanaście wielkich okrę tów z ludnością 40,  50  do 60 
osób. J a kk o t w ie k- ba d ź , r zeczą  jest  pewną ,  że  liczba nieszczęśl iwych 
ofiar niezmiernie wielka,  Potąd wydobyto z wody  60 , 000  t rupów 
okropnie zeszpeconych przez ogicói Wypada  wreszcie  uczynić uwa­
g ę ,  że s ta tk i  t e  naładowane były towarami  należącemi do Ch ińczy­
ków z różnych prowincyi.  Ł a t w o  więc pojąc,  jak wielka musi być 
s tr at a i boleść z powodu tego  po ża ru ,  j aki  n iewydarzył  się dotych­
czas nietylko w Chinach,  lecz i na  całym podobno świecie.

Z c ,  k, galic .  drukarni rządowej.


